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OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wier z 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy ni 
tstępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

® Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p oranuych ni> 
zamieszczaj;), się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor zodziennio o i 
o-ej rano do 3-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w po)
W torok; 
Środa: 
Czwartek; 
Piątek:

W schód słońca o godzinie 6 minut 26.
Zachód 6 „ 5.
Długość dnia godzin ... 10 ,, 39.
Ubyło .. .. 6 .. 52.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut
Zachód „ 6 „ 49 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 8.
Dziś o godzinie 4-aj rano ciepła 7 R.

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy. 

Chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
co, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
łarne.

Warunki prenumeraty podań® 
*ą w nagłówku numeru głó« 
Wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną by$ 
nie może

Dziś: Wiktora B.
Sobota: Łukasza Ewangiel. I
Niedziela: Jana Kaniego.
Poniedz.: Prze.św. Wojciecha I

llOCl.Srtek
i

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Zytisławy, jutro Bratumiła.
Zgromadzenia: Szóste doroczne zebranie ogólne akcjonarju- 

•zów Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Konstancja”. 
(Lokal zarządu Towarzystwa, Mazowiecka 9—2 po południu.) 
■-Posiedzenie członków wydziału sierot i ochron Towarzystwa 
dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.— 
6 po południu.)— Posiedzenie członków zarządu kas pożyczko­
wych cyrkułowych. (Gmach Towarzystwa dobroczynności na 
Krak.-Przedm.—7 wieczorem.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.. 
Przedni. Ar 15—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 
7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Świat M 56—od 10-oj inno do7'/i wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wej­
ście bezpłatne.)

Teatry: Letni: dziś „Zbójcy”, jntro „Faust" (występ go­
ścinny panny Felicji Kaszoskiej); — Rozmaitości: dziś 
»Syn Giboyera”, jutro „Przyjaciółka żon”; — Nowy: dziś 
•Dzwony kornewilskie”, jutro „Grube ryby" (występ gościn- 
»y p. Władysława W oj dało wieża) i „Bęben*. (7 */2 wieczo­
rem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagateli. (Otwarty codziennie od 
16-<j inno do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdjuia na 
.•astawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs, 8015 sop. 9, 
(Pożyczki wydawano będą. Wykup i prolongata uskute­
czniają się od 9-oj rano do l-e| po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
•= Z Petersburga korespondent nasz pisze: „Oszu­

stwa, praktykowane przez drobne kantory bankier­
skie, które się zajmowały sprzedażą biletów premjo- 
wy<b na raty, narażały często mieszkańców prowin­
cji i klasy rzemieślnicze przeważnie na znaczne stra­
ty- Licząc się z tym faktem, a nadto wobec częstych 
żądań nabywania biletów premjowych za pomocą 
miesięcznych opłat, grono kapitalistów russkich i 
fraucnzkich zamierza otworzyć wkrótce w Peters­
burgu większy dom bankierski, który, gwarantując 
Zupełnie bezpieczeństwo sum lokowanych, będzie 
głównie ułatwiał nabywanie ratami biletów premjo- 
*ych banku szlacheckiego, oraz innych papierów 
Wartościowych. Bank ten wniesie w dzień otwarcia 
8 w ej działalności do instytucji finansowej, wskaza­
nej przez ministra skarbu, 250,000 rs. tytułem kau­
cji i otrzyma koncesję pod warunkiem nie pro­
wadzenia żadnych operacyj giełdowych na własny 
Rachunek. W razie przekroczenia tego warunku, mi-
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nagrodzenie za wykrycie chorej lub podejrzanej 
sztuki.

= Według informacyj dzienników petersburskich, 
w środkowych gubernjach państwa w punktach 
przecięcia się kolei, ma być ustanowiony podatek, 
w stosunku yi0 kop. od puda przewożonych towa­
rów na rzecz urządzenia kolei podjazdowych.

■= Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia 
iż na przystanku Jeleń kolei dąbrowskiej rozpo­
częto przyjmowanie depesz wewnętrznych. Jednocze­
śnie czasowe stacje telegraficzne w Spalę i Lubo- 
chenku zostały zamknięte.

= Posada starszego kontrolera kontroli Ii-ej przy 
zarządzie kolei wiedeńskiej, opróżniona przez wyj­
ście p. Piotra Pawlickiego do wydziału rachuby i 
buchalterji, jak słyszeliśmy, została już skasowana. 
Otrzymany tym sposobem fundusz w kwocie rs. 
1,000 w części obrócono na utworzenie nowej posa­
dy kontrolera z płacą po rs. 600 rocznie, a pozostała 
resztę w ilości 400 przeznaczono na powiększenie 
pensji siedmiu urzędnikom biurowym, pomiędzy któ­
rych jednocześnie rozdzielono i czynności służbowe 
spełniane przez p. Pawlickiego.

= Zarząd okręgowy komunikacji ogłasza jeszcze 
na jeden rok dzierżawę poborów taryfowych na 
moście na Narwi pod wsią Zegrze, w pow. pułtuskim 
w gubernji łomżyńskiej, a na 27-ej wiorście traktu 
szosowego warszawsko-kowieńskiego, Lj. od 13 go 
stycznia roku 1891-go po takąż datę roku 1892 go. 
W przyszłości zaś projektowaną jest tam budowa 
kosztem skarbowym okutego mostu żelaznego, z prze­
jazdem wolnym od wszelkich opłat.

= Jak donosi Gazeta sądowa, prezes zjazdu sę­
dziów pokoju 2-go okręgu gub. lubelskiej (w Zamo­
ściu) przedsięwziął cały szereg środków, mających 
na celu wytępienie pokątnego doradztwa. Prezes 
pomienionego zjazdu, p. Kuiaziew, dokładną listę 
obrońców, mających prawo stawania w sądach" prze­
słał naczelnikom powiatów. Oprócz tego, zredago­
wał i rozesłał okólnik, wyjaśniający, że tylko obroń 
cy, wyszczególnieni na liście, mają prawo prowadze­
nia spraw w sądach i dają rękojmię sumienności
i znajomości rzeczy. Naczelnicy powiatów rozesłali 
okólnik, wraz z listą, do wszystkich gmin, z polece­
niem, ażeby ta ostatnia była stale wywieszoną wkau- 
celarji gminnej.

ryka, a za nim indjanina, rozgłośne „hurrah!” przyj­
muje.

James Rowland wyszedł z rowu, mocno przybru­
dzony, trzymając w ręku siodło, które wyłowił. Po­
pręgi pękły w chwili skoku i tym sposobem Henryk 
honor swój salwował, a serce jego pierwszy raz 
uczuło prawdziwą rozkosz od chwili, w której go 
mister Rowland w walce wioślarskiej pokonał.

Jednym z pierwszych, którzy mu przyszli winszo­
wać zwycięztwa, był sam yankes. Kilka razy ści­
snął jego rękę, mówiąc:

— Brawo! dzielny z pana jeździec, lepszy ode- 
mnie, znacznie lepszy. Dzięki panu drugi raz się 
wykąpałem, ale to nie wstyd. Pobity zostałem, ale, 
mając tak godnego współzawodnika...

Komplementy te niecierpliwiły Henryka; nie wie­
dział, jak się wobec nich zachować.

Obydwaj panowie skierowali sie w stronę pań. 
Kilka amazonek wysunęło się z pomiędzy spektato- 
rów. Do jednej z nich, do lady Doiły, zbliżył się tak 
polak, jak i yankes. Oua w milczeniu uścisnęła 
rękę Henryka, życzeń mu głośno nie składając. 
Oczy jej jednak powiedziały mu wszystko.

_ . 'panj sje pewnie rozmyśliła i porzuciła swój 
projekt? — zapytał mister Rowland.

— Jaki?
__ Uczestniczenia w damskim wyścigu. Byłoby 

to bardzo słusznie, boć to szaleństwo.
— Proszę dobierać wyrazów ostrożniąj — odnar-

nisterjum finansów zatrzyma tytułem kary 100,000 
rubli ze złożonej kaucji. Koszta administracyjne 
mają być jak najskromniejsze, połowa czystego do- 

' chodu w ciągu pierwszych kilku lat będzie włączana 
J do kapitału zakładowego, likwidacja zaś przedsię- 
! biorstwa winna nastąpić z chwilą zmniejszenia się 
i kapitału zakładowego o I/3. Nowa ta instytucja ban- 
■ kowa powstaje pod firmą M. D .dafarre i Sp. i zamie­

rza otworzyć kilka ajentur w znaczniejszych mia­
stach Cesarstwa."

= W maju r. p. odbędzie się w Moskwie wysta­
wa wyrobów fiancuzkich. Wobec odmowy, udzie­
lonej przez koleje państwowe pruskie co do zniżenia 
cen przewozu przedmiotów’, na tę wystawę z Francji 
wysyłanych, kolej północna francuzka powzięła 
projekt skierowania odnośnych transportów do Ro­
sji morzem przez Dunkerkę 1 Rewel. W tym celu 
zaproponowała, zarządowi kolei bałtyckiej, oraz ra­
dzie zarządzającej głównego towarzystwa kolei 
ruskich, aby zwróciły się do ministerjum finansów 
w kwestji uzyskania pozwolenia na bezpłatny prze­
wóz powrotny po kolei bałtyckiej i mikołajewskiej 
przedmiotów, ktoreby w Moskwie nie znalazły na­
bywców a to ze względu na przewidywaną konieczność 
rozpoczęcia transportów w lutym r. p., t. j. w porze, 
w której port petersburski nie jest jeszcze otwarty 
dla nawigacji. Przewóz morzem przedmiotów, na 
wystawę w Moskwie przeznaczonych, odbywać się 
może tylko do Rewia.

= Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum dóbr 
państwa zainteresowało się bogactwami mineralne- 
mi, w które obfituje gubernja wołyńska i zamierza 
zastosować cały szereg środków, w celu ożywienia 

t przemysłu wytwórczego we wzmiankowanej guber- 
! nji. W tym celo przede wszystkiem ma być zwróco- 
; na uwaga na ulepszenie dróg wodnych, jako najtań- 
j szych środków komunikacyjnych. Oprócz tego mi- 
I nisterjum dóbr państwa poczyniło starania w mini- 
' sterjum komuuikacyj w sprawie przyśpieszenia bu­

dowy całej sieci dróg podjazdowych w gubernjach: 
wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. Wreszcie w Ży­
tomierzu ma być zorganizowane biuro techniczne, 
które zajmie się ścislem zbadaniem bogactw mine­
ralnych w okolicy. ________

= Petersb. wied. donoszą, iż na kolejach, gdzie 
odbywa się zwiększony przewóz bydła, dla zachęty 
weterynarzy i felczerów przeznaczono specjalne wy-

ZA OCEANEM.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

przez
ESTETĄ.

(Dalszy ciąg.)
James Rowland siedział na angliku czystej krwi, 

^ytrenowanym, chudym ale sprężystym, nerwowym, 
Muskularnym. Nikt nie wątpił, że koń ten zwy- 
c,ęzeą być musi. Znany był już „Cincinatus” sports- 
Mańskiej publiczności z dawnych popisów w Nowym 
J°rku. Faworyt, okryty łaurami, zdziwionem okiem 
ePoglądał na to niedobrane towarzystwo. Zdawał 
Mę drwić z rywali,

Henryk na „Timorze”, eleganckiem, wesołem 
8tworzeniu, toczy! koniem z taką dystynkcją i gra- 
cJ!l> że kobiece oczy na niego głównie były zwróco- 
^e- Co do piękności, mógł z nim tylko rywalizować 
Miody indjanin. Ten ostatni byłby nawet palmę 
P^wsze istwa odebrał, gdyby nie strój arlekiński, 
jl°ry powagi ujmował jego klasycznym rysom i bu­
lwie ciała.

Na dany znak gentlemanowie ruszyli zwartym 
*e’egiem. Serca kobiece gwałtownie uderzały; na- 
et serce lady Dollv. W owei chwili piękna panna 

najlepiej się przekonała, że, bawiąc się kosztem bli­
źniego, sama sobie palce poparzyła. Bo gdyby jej 
Henryk nie obchodził wiele, to dlaczegóż mialaoy 
emocje z jego powodu?

Kolorowe dżokej ki migały w oczach. Plot prze­
sadzili równocześnie i równie lekko wszyscy trzej 
współzawodnicy. Indjanin na swojej „Fancy” wy- 
sunął się naprzód, yankes widocznie oszczędza „Cin- 
cinata,” Henryk zachowuje całą przytomność umy­
słu, dąży śmiało podług wszelkich sportsmańskich 
reguł; sportsmanom oczy się śmieją.

Największą przeszkodę stanowią: plot, za nim 
rów, pełen wody. Indjanin zawsze na przodzie, pę­
dzi pochylony nad głową konia; oczy mu płoną, ży­
ły nabrzmiały; widocznie nic nie widzi i nic nie sły­
szy. Za nim „Timora,” ledwie nóżkami ziemi do­
tyka; zwinna jak sarna, zawsze pełna gracji, ró­
wnież jak i jeździec. Yankes na końcu, ale to się 
podejrzanem Henrykowi wydaje, więc oszczędza 
konia.

Drugie koło zataczają. Konie się zapaliły, jeźdźcy 
również. „Cincinatus” wysuwa się coraz bardziej, 
yankes tylko na wierzchowca liczy, niewiele sobie 
ufając, ale pewny, że faworyt go nie zawiedzie. 
Już i ostatnia przeszkoda. Henryk robi wysiłek, 
zachęca „Timorę”. Koń jego i yankesa równocze­
śnie do skoku się sposobią. Rozlega się głuchy 
tentent. Już są po drugiej stronie rowu, Henryk na 
„Timorze” i „Cincinatus”—sam jeden, bez jeźdźca. 
Yankes z wody się wydobywa, w chwili, kiedy Hen-
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= Medycyna dowiaduje się, iż powstał projekt 
uorganizowauia dozoru nad akuszerkami, które 
z upoważnienia władzy utrzymują u siebie przytułki 
położnicze. Istnieje zamiar uproszenia pewnej liczby 
lekarzy warszawskich, aby każdy z nich podjął się 
bezpłatnie perjodycznych odwiedzin w przytułkach 
i kontrolowania działalności akuszerek. Jednocze­
śnie rada lekarska wydała pod d. 15-ym lipca r. b. 
prawidła, któremi kierować się mają władze przy 
wydawaniu rzeczonych pozwoleń.

~ Rozszerzenie szpitala Ujazdowskiego koszto­
wać będzie przeszło miljon rs. Po rozszerzeniu bę­
dzie się w nim mieściło 2,000 łóżek, a liczba ordy­
natów powiększy się o 12 tu.

= Przytułek położniczy pod nr. 55-ym przy ul. 
Żelaznej, z powodu przedsiębranych robót restaura­
cyjnych, zostaje na pewien czas zamknięty.

— Za nieprzenjianowanie nazwisk żon, 21 stałych 
mieszkańców Warszawy skazano w drodze admini­
stracyjnej na grzywny po rs. 2 każdego.

= Popisowi, którzy nie będą mogli stawić się do 
losowania z po-wodu niebezpiecznej lub ciężkiej cho­
roby, powinni być zrewidowani przez lekarzy miej­
skich w asystencji urzędnika policyjnego, z warun 
kiem, aby o rewizji spisane były prokuły.

— Nie doszłe do skutku, z powodu niestawien­
nictwu członków, ogólne zebranie uczestników kasy 
zaliczkowo-wkładowej urzędników kolei wiedeńskiej, 
odbędzie się d. 28-go b. m.

= Dyrekcja Towarzystwa kredytowego m. War­
szawy otrzymała świeżo sześć podań od właścicieli 
nieruchomości miejskich, z żądaniem wydania poży­
czek w listach zastawnych Towarzystwa. Ogólna 
suma zażądanych pożyczek wynosi 113,700 rs.; naj­
mniej żądano 14,000 rs., najwięcej 50,000 rs.

= Magistrat upoważniony został do zawarcia by- 
poteczuego kontraktu z właścicielem posesyj nr.: 
756, 757, 758, 759, 772 i 763 na Pradze o nabycie 
gruntów pod regulację ulic Zaokopowej i Wileńskiej 
po 1 rs. 20 kop. za łokieć kwadratowy, razem za 
sumę 3,906 rs. 31 kop.

«= Zarządzający ministerjum spraw wewnętrz­
nych, senator Plewe, zakomunikował odnośnym wła­
dzom, iż nie upatruje przeszkód do wyrestaurowania 
budowli kościelnych parafji św. Antoniego, podług 
kosztorysu obliczonego na 4,116 rs. 59 kop., z tern 
zastrzeżeniem, ażeby na ten ceł użytą została kwota 
1,289 rs. z funduszów budowlanych, reszta zaś wy­
datku z dobrowolnych ofiar.

— Wczoraj w Towarzystwie dobroczynności na 
odbytem posiedzeniu wydziału kasy pożyczkowej 
odczytano 40 próśb wniesionych, z tych 36 przyjęto, 
wskutek których przyznano 6,504 rs. pożyczek: naj­
wyższa wynosi 396 rs., najniższą 36 rs. Odmówiono 
4 suplikantom pożyczek z powodu nieodpowiedzial­
nych poręczycieli.

= Z Paryża donoszą nam, iż dwie fabryki tutej­
sze Patschkego i Troszla, oraz Towarzystwo rekty­
fikacji spirytusu uzyskały, na odbytej w pierwszej 
połowie b. m. wystawie Vinicole i Alimentaire w Pa­
ryżu, złote medale.

ła z uśmiechem piękna panna — nie rozmyśliłam i 
się wcale.

— Doprawdy? —• rzekł Henryk z niezadowole­
niem w glosie. —• Niech pani tego nie robi; na cóż 
się niepotrzebnie narażać?

— Ależ bądź spokojny — przerwał mu chłodno 
Archibald — lady Dolly żartuje, ani jej w głowie 
się ścigać.

— Przeciwnie, bardzo mi w głowie. Żadne per­
swazje nic nie pomogą; jestem zdecydowana.

— To być nie może! ■— rzekł Archi, brwi mar­
szcząc — mam nadzieję, że tego szaleństwa nie po­
pełnisz.

.— Nie widzę w tem szaleństwa żadnego — od­
parła — to mnie bawi i nie odstąpię od tego.

Oczy jej świeciły złowrogo w tej chwili i miała 
ten swój szatański wyniosły, wyzywający wyraz na 
twarzy.

— Odstąpisz Dolly, gdy ja cię poproszę -- rzekł 
Archi stanowczo.

Henryk to na jedno, to na drugie spoglądał zdzi­
wionym, ale i niespokojnym wzrokiem. Yankes zda­
wał sic być obojętnym świadkiem tej sprzeczki.

Lady Dolly zawahała się. W tej whwili ruda mis 
Maud Rowlaud, siostra Yankesa, zawołała:

— Dolly, jesteśmy gotowe.
Dolly konia stick’iem dotknęła, chcąc się złączyć 

z resztą pań. Wtedy Archi za cugle schwycił jej 
wierzchowca i przemocą zatrzymał, mówiąc:

— Nie pozwalam, Dolly. To być nie może.
Ona na Henryka przerażone spojrzenie rzuciła.

■= W dniu wczorajszym odbył się w kościele Opie­
ki św. Józefa (PP. wizytek) na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godz. 11| przed południem, obrzęd zaślu­
bin panny Wandy Kozakowskiej, córki ś. p. J. 
i Marji z Rakowskich Kozakowskich, właścicieli 
dóbr w gub. kijowskiej, z p. Antonim Marylskim- 
Łuszczewskim, przybranym synem p. Jana Pawła 
i Marji z Popławskich Łuszczewskich, właścicieli 
dóbr w gub. warszawskiej.

= Do groua członków rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu XI-go zaproszony został p. Józef Rybiński.

= Prezesem komisji poborowej mianowany zo­
stał urzędnik do szczególnych poruczeń przy dowo­
dzącym wojskami, jenerał major Bibikow.

= W dniu wczorajszym przyjechał do Warna wy 
gubernator radomski, rz. r. st. Maj lewski.

= Z teatru i muzyki.
* W d. 1-ym p. m. „Lutnia” wystąpi po raz pierw­

szy z koncertem w Łodzi.
Dochód z koncertu przeznaczono całkowicie na 

rzecz ochronek dla dzieci katolickich.
* P. Kaszoska otrzymała propozycję na szereg 

gościnnych występów w Rydze.
* Adelina Patti ukaże się wkrótce w Warszawie— 

w przejeździć do Petersburga.
Diva zaangażowaną została na szereg koncertów 

i występów operowych w głównych miastach Cesar­
stwa.

Za każdy występ artystka ma otrzymać 1000 fun­
tów szterlingów.

Oprócz tego za każdorazowy przejazd 22 funty 
SZterlingi!

— Własny ogród.
Jak wiadomo Towarzystwo ogrodnicze nie może 

rozwinąć, w całej pełni swej działalności, dopóki nie 
będzie posiadało własnego ogrodu.

Fundusz zapisany przez ś. p. Spornego, w sumie 
około rs. 30,000, dopiero po śmierci wdowy-doży- 
wotniczki stanie się własnością Towarzystwa, zacho­
dzi przeto potrzeba w inuy sposób wcześniej się sta­
rać o stałą siedzibę.

'Największą trudność stanowi otrzymanie placu.
■ Otóż w tym względzie delegat Towarzystwa na 

wystawie w Petersburgu, p. Edmuud Jankowski, po­
czynił pewne starania i powrócił z uzasadnioną na­
dzieją, iż odpowiednią przestrzeń gruntu za rogatka­
mi mokotowskiemi da się otrzymać.

Ponieważ w myśl odezwy ministerjum dóbr pań­
stwa, Towarzystwo ogrodnicze ma się zająć obzuaj- 
mianiem nauczycieli elementarnych z ogrodowni- 
ctwem, a bez własnego ogrodu byłoby to niepodo- 
bnem, więc ze strony rzeczonego ministerjum można 
liczyć na poparcie co do otrzymania potrzebnego na 
ogród terenu.

== Nowa ochrona.
Wczoraj w ochronie X-ej św. Zofji, odbyło się 

zebranie obywateli przedmieścia Woli, składających 
radę opiekuńczą nowo otworzyć się mającej ochrony, 
pod przewodnictwem p. Adama Biernackiego.

Członkowie, pp. Antoni Manduk i Wojciech Kani- 
gowski, wydelegowani do wyszukania lokalu na po­
mieszczenie ochrony, zdali sprawę z poruczonej im 
misji. Oznajmili, że w domach nr. 36 i 51 pizy ul. 
Wolskiej znajdują się odpowiednie mieszkania w ce-

Spojrzenie to do reszty zbuntowało rzeźbiarza prze­
ciw Archibaldowi. Krew w nim wrzała, gdy się przy­
słuchiwał aroganckiemu wystąpieniu młodego Asto- 
na wobec lady Dolly. Wyrwał tedy cugle nagłym 
i niespdziewauym ruchem z rąk Archiego, pytając 
ostro:

— Zkąd masz prawo przemocą zatrzymywać tę 
lady?

Archibald odparł zimno:
— Ona sama dała mi to prawo. Jest moją narze­

czoną i ja nad nią czuwać muszę.
Henryk zbladł. Lady Dolly zaśmiała się niebez­

piecznym śmiechem.
— Nie rób sobie iluzji, Archi, że masz jakie prawa 

nademną. Puść mnie spokojnie, bez skandalu. Pa­
miętaj, że moje przyrzeczenie nie daje ci prawa ty­
ranizowania mnie. Sceny takie są schocking. Good 
LyA

Mówiąc to, nie powstrzymana więcej przez niko­
go, złączyła się z paniami, a w chwilę później zata­
czała kolo na placu wyścigowym, podniecając wierz­
chowca ostrogą i szpicrutą, bez opamiętania.

Pomimo tej gorączki, jaka ją opanowała, pomimo 
szalu, jaki konia ogarnął, lady Dolly nie miała żwy- 
cięztwa otrzymać. Nawet duch złego nie opiekował 
się nią w owej chwili, bo, skacząc przez plot, koń jej 
zadniemi nogami Zawadził o barjęrę i padł ciężko na 
ziemię.

Kilku groomów i dżentełmanów pobiegło na ratu­
nek młodej lady, w chwili, kiedy mis Maud Rowland 
dobiegała do mety, zdystansowawszy wszystkie 

nie rs. 300, wskutek czego zadecydywano, ażeby 
wspólnie z przewodniczącym wydelegowani udali 
się w sobotę do pomiecionych domów, dla ostate­
cznego wyboru lokalu i spisania kontraktu.

P. Gustaw Lerbach, majster ciesielski, oświadczył 
się z gotowością ofiarowania bezpłatnie ławek dla 
ochrony, zaś p. Józef Frauaszek odnowi cały lokal; 
p. Adrjan Głębocki ofiarował dwa obrazy Chrystusa 

’ Pana i św. Ładysława.
P. Filip Rodkiewicz, właściciel wsi Wola i Czyste, 

złożył 25 rs., a nadto zobowiązał się oddać w domu 
swoim odpowiedni lokal na ochronę bezpłatnie, 
z którego na teraz korzystać nie będzie można, z po­
wodu, że znajduje się w gminie, a dopiero na przy­
szłość, po przyłączeniu do miasta tej okolicy.

Następne zebranie oznaczono na d. 30-go b. m., 
na godzinę 5-tą wieczór.

=■ „Pod madam Angą”.
Taki szyld „ozdabia” świeżo otwartą szynkownię 

w pobliżu cmentarza na Brudnie.
Pan karczmarz, czający „ortografjowstrgt”, wido­

cznie przelał wszystkie’swoje sympatje na operetkę.
= W Zwierzyńcu.
Ostatni okaz z pośród chorujących zwierząt, lwi­

ca, wczoraj padia.
Koniec taki oddawna przewidywano, dziwili się 

tylko wszyscy silnemu organizmowi zwierzęcia, któ­
re chorując od miesiąca, wszystkie inne drapieżne 
przetrzymało.

Ponieważ skóra na wychudzonej, zbiedzoncj lwicy 
nie przedstawia żadnej wartości, przeto na miejscu 
dopełnioną została ogólna sekcja.

Lekarze weterynarji, pp. Blikle i Golanowski, do­
chodzą do przekonania, iż 'wszystkie zwierzęta pa- 
dły z powodu nosacizny, udzielonej ze spożycia ko­
nia, dotkniętego tą zarazą.

I wczoraj dostawiono konia, którego nie przy­
jęto, ponieważ lekarze orzekli, iż jest nosaty.

Celem stanowczego orzeczenia opinji weteryna 
rzy, żołądek i wątrobę lwicy odesłano do analizy 
w pracowni rozbiorowej dra Nenckiego.

= Znaleziona perła.
Donosiliśmy przed kilku dniami o zatraceniu ko- 

sztownej perły, będącej własnością perskiego han­
dlarza klejnotów, Issnra-Ogły.

Środek, zarządzony przez poszkodowanego, t. j. 
obietnica hojnej nagrody w kwocie 3,000 marek, 
wywarł pożądany skutek.

Perła z pudełeczkiem była uronioną na dworeu 
kolejowym w Toruniu.

Znalazca, miejscowy posługacz, ani przypuszczając 
’Znakomitej wartości perły, dał klejnot swej żonie.

Natychmiast po ogłoszeniu nagrody perlę zwrócił 
i 3,000 marek otrzymał.

Issura-Ogly jedzie z tą perlą do Londynu i spo­
dziewa się od księcia Walji, zbierającego kolekcję 
najpiękniejszych klejnotów, dostać za nią z górą 2,000 
funtów szterlingów.

= Żarcik ukarany.
Przed kilku miesiącami głośną była w sferze prze­

mysłowej mistyfikacja, zasadzająca się na uśmierce­
niu człowieka, cieszącego się najlepszem zdrowiem.

Autorem żartu byl niejaki D., który o rzekomej 
śmierci p. K. nadesłał telegram z Wrocławia i za­
trwożył rodzinę.

iii u n ir i iiiin n i mii—vif u kj ii ir iwniiii 'iWB —u
współzawodniczki. Ruda lady komiczną minę mia­
ła na swym wierzchowcu i wyglądała więcej na bo­
haterkę z Łysej Góry, niż na szykowną sports- 
mankę.

Lady Doiły zaniesiono na noszach, bladą, obumar­
łą prawie, do jej willi. Ciotka Rachela desperowala, 
ale doktorzy pocieszyli ją, że za kilka dni zdrowa bę- 

I dzie, bo jedynie zwichnęła nogę.
Między ratującymi lady Dolly nie było Archibal- 

da Astona. Po scetiie z narzeczoną, opuścił natych­
miast pole wyścigowe, a gdy go doszła wiadomość o 
wypadku, przyjął ją napozór z zimną krwią. Trudno 
odgadnąć, co się w nim działo, dość jednak, że nio 
pbszedł odwiedzić lady Dolly.

Za to Henryk głowę tracił. Cierpienie ukochanej 
sprawiało mu ból wielki; pragnął sam czuwać nad 
nią, nie odstępować jej, ale nie dopuszczono go do 
niej. Myśl, że go w pole wywodziła, gdy on ją tak 
szalenie kochał, była straszną dla niego. Czemuż 
taiła przed nim, że jest narzeczoną Archibalds?

Oprócz tej jednej smutnej alternatywy, znajdował 
się jeszcze w drugiej, całkiem innego rodzaju, ale 
niemniej gnębiącej go i stawiającej w fataluem po 
łożeniu. Potrzebował pieniędzy, potrzebował gwał 
townie, a nie wiedział, zkąd ich wziąć.

Przychodziło mu na myśl pisać do Tadeusza, ale 
ambicja nie pozwala mu na to. Wątpił także, czy 
Tadeusz mógłby mu przyjść z pomocą. Dotychczas 
niewiele pewnie wyciągnął z swej początkującej 
fermy, a Henrykowi przynajmniej tysiąca doi aró« 
potrzeba byłor. (Dalszy ciąg nastąpi).
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Początkowo nie miano dowodów, stwierdzających 
Winę żartownisia, lecz przy skrzętnem szukaniu 
Snaleźli się wiarogodni świadkowie.

żartowniś, pociągnięty do odpowiedzialności, wy­
pierał się wszystkiego, lecz mu udowodniono jedno­
czesny pobyt p. K. we Wrocławiu i wysłanie wiado­
mej depeszy.

Sędzia pokoju skazał żartownisia na miesiąc 
Aresztu.

Niezadowolony z wyroku D. założył apelację do 
zjazdu.
= Zuchwały rzezimieszek.
W dniu wczorajszym, około godz. 6ej wieczorem, p. Anto­

nina Stępowska, jadąc tramwajem z ogrodu zoologicznego, po­
czuła, iż sąsiad wyciąga jej portmonetkę z kieszeni.

Pochwycony za rękę złodziej, drugą swobodną wymierzył 
•ilny cios między oczy pani St., a sam z łupem szybko zesko­
czył.

Pomimo natychmiastowej pogoni, łotr zdołał umknąć.
W portmonetce znajdowało się zaledwie kilkadziesiąt ko­

piejek i rewers bez wartości.
Pani Su z powodu silnego uderzenia, dostała krwotoku no­

sem.
= Zaginiony.
Zamieszkały pod nr. 25-ym przy uł. Bugaj- szewc, Antoni 

Koczorowski, liczący 56 lat wieku, wyszedłszy przed kilkoma 
dniami na miasto, więcej nie powrócił.

cs Napad.
Napady i rozboje na szosie radzymińskiej nie schodzą z po­

rządku dziennego.
W ubiegły poniedziałek znów na przejeżdżającego włością- 

fiina, tuż około Zacisza, napadło czterech drabów, żądając pie­
niędzy.

Gdy napadnięty stawił opór, rabusie rzucili się na niego 
i, poturbowawszy go, ograbili z kilkudziesięciu rubli, jakie 
>niał przy sobie.

Po dokonanej operacji rabusie umknęli bezkarnie.
.Napadnięty poznał w nich znanych w okolicy złodziei, już 

niejednokrotnie karanych.
Poniew-aż w miejscowości wymienionej niema dnia, aby 

bie spełniono jakiej kradzieży, zwracamy przeto uwagę czyją 
bftleży na większą czujność władz miejscowych.

= Nieostrożna jazda.
W przejściu przez ul. Nalewki Marjanna Blaszkówna, za­

mieszkała pod nr. 12-ym przy u). Pawiej, została najechana 
Przez ekwipaż prywatny i uległa złamaniu obu npg.

Stangreta, który na razie umknął, zdołano odszukać.
Na ul. Senatorskiej Piotr Janiga najechany przez ekwipaż 

Prywatny, którym powoził Stanisław Stefański, otrzymał 
Ciężką ranę w głowę.

Dorcżkarz Jw 250 przewrócił na ul. Mazowieckiej Ludwikę 
Ogonowską, która poniosła bolesne obrażenia.

= Awanturniczy koń.
Wczoraj w południe przy rogu ul. Trębackiej i Kra­

kowskiego Przedmieścia rozbrykał się koń, zaprzężony do wa- 
tonu tramwaj-owego nr. 101.

Niesforny rumak nie cboiał ruszyć z miejsca i kilku ludzi 
Chcących go poprowadzić pokopał i pogryzł.
-,2 trudnością zdołano dociągnąć wagon do stacji na placu 
teatralnym i tu konia wyprzężono.

r? Zagadkowa śmierć.
. czoraj rano pisarz składu drzewa przy ul. Dobrej pod nr. 
* .Im, zaszedłszy do kantoru, zauważył leżącego tam jakie- 
tos człowieka w kałuży krwi.

Nieznajomy był zupełnie rozebrany.
. Na ciele denata nie znać było żadnych śladów gwałtu, a 
“biierć nastąpiła prawdopodobnie w skutek upływu krwi.

Jest to mężczyzna lat około 40-tu.

. + Według urzędowych raportów, ospa we wsi 
j^ły, w pow. kutnowskim, przybiera pośród owiec 
*ak wielkie rozmiary, iż dotąd zachorowało już 

a padło 13 sztuk.
+ Zarządzającym gimnazjum żeńsktem w Kiel­

ich mianowany został p. Aniczkow Platonów, 
dotychczasowy nauczyciel gimnazjum żeńskiego 
w błocku.

+ Wizyta.
Z ciechanowieckiego piszą do nas, że nowomiano- 
?ny biskup djecezji płockiej, ks. Nowodworski, 
Izytując kościoły swej djecezji, w d. 12-ym b. m. 

I’rbybył do Krasnego, gdzie na jego przyjazd ocze- 
lvpali tak parafianie, jak i włościanie sąsiednich Parafy

, .powitany przed kościołem w imieniu właściciela 
J^r Krasne, Ludwika hr. Krasińskiego, przez admi- 

stratora tychże dóbr i przyjąwszy od niego ofiaro- 
I any sobie ohleb i sól, biskup wszedł do kościoła 

Przemówił do zgromadzonego ludu, powstrzy- 
wychodźtwa do Brazylji, które w osta- 

i lc“ czasach w tej zwłaszcza okolicy przybrało 
’dzo poważne rozmiary.

je. za)utrz, po odprawionej pontyfikalnie sumie, 
Ko Ekscelencja udzielił Sakramentu bierzmowania 
2'° tysiąca wiernym.

li(j^e-Szt-- d"nia dostojny gość poświęcił na oglądanie 
ćiola, bogatego skarbca, bibljoteki i grobow ro- 

Krasińskich, z których darów i staraniem 
W dfych, kościół w Krasnem utrzymany we wzoro- 

,?! P°rządku, należy zarazem do najbogatszych 
jjłecczji.

H)y <lZ:'JUtiz rano JE. ks. biskup, żegnany przez tłu- 
Pobożnycb, udał się w dalszą drogę.

rt 'Peatr w SandOniierzu.
Dam z Sandomierza:

u kilka tygodni ciche miasteczko hasze ożywi­

ło się, zjechał tu bowiem teatr, rara avis na sando­
mierskim nierównym bruku...

Teatr pozostaje pod dyrekcją weterana sceny, p. 
Szymborskiego i, jak dotąd, wystawił cały szereg 
sztuk doborowych a swojskich, jak: Bliziuskiego, 
Zalewskiego, Łabowskiego, Przybylskiego, Abiaba- 
mowicza i innych.”

+ Echa prowincjonalne.
Z Krasnegostawu piszą do Gazety lubeliklej, żc 

jeszcze w r. 1881-ym, ś. p. Walerja ze Smoleńskich 
Piotrowska przeznaczyła kilkanaście tysięcy rubli 
na budowę kaplicy przed pogrzebowej na cmentarzu 
tamtejszym, pod warunkiem, aby zwłoki jej spoczę­
ły w podziemiach tej kaplicy.

Jeszcze przed czterema laty kaplicę zbudowano, 
co więcej, okazuje się nawet potrzeba jej odrestau­
rowania, dotąd jednak ostatnia wola fundatorki nie 
została spełnioną, a Krasnystaw czeka napróżno na 
otworzenie kaplicy przed pogrzebowej.

W Krasnymstawie odbyła się przed kilku dniami 
instalacja nowego proboszcza.

Czesi, zamieszkali w Łodzi, coraz tłumniej prze 
noszą się do Cesarstwa, gdzie zakupują tanio ziemie. 
W tych dniach 9 rodzin czeskich wyjechało do guli, 
tambowskioj.

Wychodźcy do Brazylji z okolic Ładzi wymyślili 
sobie nowy sposób przedostawania się za granicę.

Oto udali się aa jarmark do Łęcznej, dokąd.przy­
bywają zawsze kupcy zagraniczni.

Ci kupcy właśnie za odpowiedniem wynagrodze­
niem, przeprowadzali wychodźców za granicę, jako 
swych służących.

Jak zapewnia Dziennik łódzki, w ten sposób prze­
dostało się za granicę około 50 osób.

W Sosnowcu odbył się koncert w połączeniu z 
przedstawieniem amatorskiem, na rzecz budowy 
kościoła parafjaluego.

+ Straszna kara.
Biskupski, robotnik łódzki, otrzymał w tych 

dniach od jednego z wychodźców do Brazylji list, 
opisujący, w jak straszny sposób b. mieszkaniec Ło­
dzi, Erden, skazany został za kradzież.

Skradł on znaczną sumę pieniędzy, w czasie po­
dróży morskiej, kapitanowi okrętu.

Śledztwo wykryło złodzieja, a sad okrętowy ska­
zał go na śmierć przez powieszenie.'

Wyrok wykonano na maszcie, wobec wszystkich (?) 
podróżnych, poczem trupa wrzucono w morze,

Donosi o tem Dziennik łódzki.
+ Wypadek kolejowy.
W d. 9-ym b. m. na stacji Łuków manewrujący pociąg- 

przojechał na śmierć Jana Celińskiego ze wsi Sulej.
W dniu tym nadciągnęła chmura gradowa, powracający 

więc przez piane stacyjny Jan Celiński z synem ukryli się za 
wagonem.

Nadchodzący parowóz przewrócił Celińskiego pod kola wa­
gonu.

Czy nieszczęśliwy żyl jeszcze, czy też umarł w drodze, do­
tąd nie wiadomo, syn bowiem zabrał ojca na furmance do 
domu- •

NOTATNIK TERMINOWY

— D. 18-go b. ra., o godz. 5-ej po południu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
zupy rumfordzkiej, oraz posiedzenie członków administracji 
ogólnej.

— D. 20-go b. m., w magistracie m. Lublina, odbędzie się 
licytacja na dostawę furażu dla 16-tu koni straży ogniowej 
lubelskiej w ciągu lat trzech od rs. 1,846 kop. 90,

Towarzjsiwo AlliiatjzacyjDS
Początek, o który podobno zawsze^najtrudniej, zo­

stał zrobiony.
Grono ludz', ożywionych najlepszemi chędiami i 

pragnących utrzymania zwierzyńca, uchwaliło na 
wczorajszetn zebraniu w resursie obywatelskiej: za­
wiązać nowe towarzystwo i wezwać w tym celu 
szerszy ogól do zapisywania się w poczet członków 
przyszłej instytucji.

Oto nazwiska w porządku zapisów, pierwszych 
członków Towarzystwa Aklimatyzacyjnego:

Edm. Makowski, Karol Machlejd, A. Pajewski, W. Śtra- 
kacz, L. Wapiński, A. Rente!. I. Gantzwol, D. Zamiefiski, 
A. Messy ng, I. Drzażdżyński, A. Krasnodębski, Ks. Budny. 
Z. Wasilewski, F. Sicklucki, F. Olszewski, K. Mestenhauser, 
Fr. Ileiństein, E. Brill, A. Skrzynecki, B. Neuman, P. Dą­
browski, J. Śliwowski, F. Pągowski, G. Broniewski, !. Gór- 
ski, A. Arnold, L. Lewandowski, H. Barylski, S. Milo- 
będzki.

Na przewodniczącego obradom jednomyślnie za 
proszono p. Karola Macblejda, który na sekretarza 
powołał p. Emila B:Uhla.

Ponieważ na pierwszym planie p. E. Makowski 
postawi! kwestję finansową, gdyż ta stanowi funda­
ment instytucji, odczytano wniosek p. A. Pajewskie- 
go, zamieszczony we wczorajszym Kurjerze.

W sprawie tego wniosku przemawiali pp.: Za- 
mieński. Skrzynecki i Neuman, oodnoszae charakter 

zawiązanej instytucji i proponując rozpoczęcie akcji 
od rzeczy małych, łatwiejszych do wykonania.

W dalszej dyskusji p. J. Śliwowski prosił o zde­
cydowanie się na jedną z dwóch projektowanych 
ustaw, a p. J. M. Kamiński, uczyniwszy zwrot w kie­
runku przykrych wspomnień likwidującej się wspól- 
ki, zaproponował wybranie delegacji, któraby w naj­
bliższym czasie przygotowała plan nietylko utworze­
nia się-Towarzystwa, lecz zarazem i stronę finanso­
wą instytucji.

Propozycję tę wszyscy przyjęli i gdy z jednej stro­
ny działa komisja, likwidująca spółkę ogrodu zoolo­
gicznego, z drugiej powstaje upoważniona już dele­
gacja, której zadaniem będzie powołać do życia no­
wą instytucje, zasadniczo sic różniącą od poprzedniej 
i w ustroju swym, oraz dalszej działalności, oprócz 
nabycia zwierzyńca, nie posiadająca z nią nic wspól­
nego.

Delegacjo tę podzielono na dwie grupy: do pierw­
szej, mającej się zając ułożeniem strony finansowej, 
zostali powołani pp. Karol Machlejd, Paulin Dą­
browski, Emil. Brtihl, Józef Tworkowski, Józef Ren­
te} i dr. zoologji Józef Nusbaum; do drugiej, która 
ułoży projekt ustawy na podstawie dwóch ustaw: 
Towarzystwa aklimatyzacyjnego w Moskwie i Zwie­
rzyńca ś. p. Bartelsa, zaproszono pp. adwokatów: 
Dominika Anca, Emila Wejdla, J. M. Kamińskiego, 
kandydata praw J. Śliwowskiego i D. Zamień- 
skiego.

Wspólną tę delegację upoważniono do zawiado­
mienia władzy o zawiązującem się Towarzystwie 
aklimatyzacyjnem.

Przewodniczący, p. K. Machlejd, oznaczy terminy 
posiedzeń członków delegacji, która w możliwie 
krótkim przeciągu czasu zwoła nowe zebranie, a 
w ciągu trwania narad jest upoważnioną do zapro­
szenia wszelkich osób, mogących radą i czynem 

^przynieść usługi przyszłej instytucji.
Odczytaniem protokółu zostało zakończone wczo- 

rąjsze posiedzenie, które doprowadziło do postawie­
nia stanowczych wniosków i cala sprawa towarzy­
stwa aklimatyzacyjnego wchodzi już nareszcie na 
drogę istotnego czynu.

NJEKIlOItOCMdL
t Ś. p. Justyna z Kozłowskich 

KBZKOWSB,
wdowa po obywatelu ziemskim, opatrzona św. sakramentami, 
przeżywszy lat 86, przeniosła się do wieczności w dniu 15-ym 
października 1-90 r. Przewiezienie zwłok jej nastąpi do Skier­
niewic, gdzie odbędzie się żałobna nabożeństwo i pogrzeb 'dnia 
17-go b. m., to jest w piątek, o godzinie 9-ej i pół zrana. Na 
te smutne obrzędy dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i życzliwych. " —3636—

ł Ś. p. ZCSIUCHFJA. ukochana córka Adolfa i Józefy 
Z Piaszczyńskich małżonków EŁEMAU, po ciężkiej choro­
bie zakończyła życip dnia 15 go października, przeżywszy rok 
1 i miesięcy 7. W ciężkim smutku pozostali rodzice i bracia, 
Zapraszają rodzinę i życzliwych na żałobne nabożeństwo 
w dniu 18-ym b. m., SO-ej i pół zrana odbyć się mające w ko- 
ścielo Wszystkich Świętych na Grzybowie. poczem na wy­
prowadzenie ś. p. zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powąz­
kowski.

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —3633_
d- W sobotę, to jest dnia 18-go października, obędzie się, o 

godzinie Ii-ej zrana, w kościele Narodzenia Nąjśw. Marji 
Panny na Lesznie msza św. zaduszę ś. p. Łukasza Re- 
klewskiego. —3603—

t W dniu 19-ym października, to jest w sobotę, o godzinie 
S-ej zrana, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek), 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duste

ś p Henryka i Katarzyny małżonków

KRONENBERG,
na które rodzina zaprasza krewnych i przyjaciół. — 132ft

Z SĄDÓW.

0 kontrabandę,
W dniu wczorajszym, około godz. 1-ej po polndnłu, ft- 

kończono odczytywanie aktu oskarżenia.
Z kolei przesłuchiwano wszystkich trzech oskarżonych, 

wczoraj bowiem już i Kalian był obecnym.
Riitenberg, w imieniu swojem i Holtzberberga, powto 

rzył mniej więcej zeznanie, złożone na śledztwie pierwiast- 
kortem, utrzymując, że kontrabandą się nic zajmował.

Co się tyczy Kabana, krewnego Bittenberga, to ten 
zmienił nieco pierwotne zeznanie: na zlecenie Holtzber­
berga i Rittenberga sprowadzał on towar z zagianicy, na 
czem zarabiał do 600 rs. rocznie.

Kontrabandą jednak, jak twierdzi, wcale się me zaj-

Około godz. 4-ej po południu sąd, w obecności stron, 
przystąpił do oglądania różnych dowodow rzeczowych, na­
gromadzonych w sali posiedzeń.

Przeglądano tedy księgi rachunkowe Holtzberberga i 
Rittenberga—sklepowe i fabryczne, wstążki różnych ko­
lorów it?’
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Bruksella 16-go października. (T. pr. K. W.)— 
Indópendance Beige donosi, że Crispi za pośrednic­
twem pewnego bardzo znanego bankiera starał się 
wybadać rząd francuzki, jakby się zachował, 
wobec ewentualnego zajęcia Trypolidy przez Wło­
chy. Wzamian gotów jest Crispi pozostawić Fran­
cji zupełną swobodę działania w Tunisie. (Aj. pół.) 

hisbona 16-go października. (Tel. pry w. K. II'.) 
Sesję kortezów odroczono. Gabinet zawezwie An- 
glję do poczynienia zmian w umowie.

Konstantynopol 16 go października, (lei. 
Aj. pół.).—W. Porta postanowiła zająć postawę po- 
pojednawczą wobec patrjarchy ekumenicznego i po­
czynić ustępstwa na rzecz chrześcjan wschodniego 
obrządku.

Posiedzenie wczorajsze zakończyło się o godzinie 4’/4 
po południu.

Dzisiaj, jak wiadomo, zbadaną będzie pierwsza grupa 
świadków, grupa t. zw. .wykrywająca’.

169.—
20.32’
20.125

177.75
161.75

Wiedeń 16-go października. (Tel. pr. K. TE)— 
Cesarz przyjmował dzisiaj na dłuższem posłuchaniu 
hr. Taafego. (Aj. pól.)

Wiedeń 16 go października. (T. p. R. TE)— 
Dzienniki niemieckie grożą, że odrzucenie przez 
sejm czeski wniosku Schmeykala dowiedzie chybie­
nia całej akcji ugodowej. Niemcy czescy nie omie­
szkają z faktu tego wysnuć należytych konsekwen- 
cyj. W sferach rządowych wierzą jednak dotąd, że 
nie zechcą oni stworzyć chaosu na korzyść młodocze- 
chów i że stosunki się ułożą.

Wiedeń 16-go października. (T. pr. K. TE)__
Bank austrjacko-węgierski podniósł dyskonto do 
5i°/o.

Kwów 16-go października. (Tel. pr. K TE)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem wniesiono pe­
tycję lwowskiej rady miejskiej o utworzenie wydzia­
łu lekarskiego na wszechnicy tutejszej. Poseł Ma­
dejski i towarzysze wnieśli projekt zmiany instrukcji 
dla wydziału krajowego z r. 1866 go, celem spręży­
stszej organizacji urzędowania. Poseł Merunowicz 
przedstawił wniosek zaprowadzenia sądów gminnych 
dla spraw policji miejscowej.

Wdrukarni Rur jera II arszawekiego.—Plac Teatralny Nr 4?3c (nowy 9). 3,o3bojcho Ęensypoio Bapmana 4 V16) OKTflópa 1890 r
Redaktor Franoisaek O lisowski.—Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług)

I Akcjed.ż. war.-wted. 
Akcjo kredytowa 
Weksle na Lon. kr.

L ,, „ >ii.
Zyto w to w. go to w 
Zyto a* wioiuę

Sprawozdania z targów.
Gdańsk 15-go października. — Pszenica. Drobno zaofiaro- 

wywanie pszenicy krajowej i tranzytowej osiągało ceny pra­
wie bez zmiany. Płacono za polską tranzyto jasno-pstrą co­
kolwiek obsadzoną 122 f. 140 m., 125/6 f. 146 m., 129 f. 148 ro., 
jasno-pstrą 122/3 f. 147 mar., za russką tranzyto szklistą 122/3 
f. 142 mar. jasno-pstrą chudą 120/1 f. 141 mar., girka 124'5 
funt. 134 mar. za tonnę. Terminy trnnzyto: na październik 
149 mar. płacono, na październik-listopad 148 mar. w zaofiaro­
waniu, 147'/, m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 147*/i 
mar. w zaofiarowaniu, 147 m. w poszukiwania, na kwiecień-mąj 
151 mar. w zaofiarowaniu, 151'/, mar. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej 146 mar. Żyto bez zmiany, płacono 
Zapolskie tranzyto 123 funt. 115 mar., 120 funt. 114 mar. 
Wszystko za 120 f. i tonnę.. Terminy: na październik tranzy­
towe 116 mar. w zaofiarowaniu, 115 mar. w poszukiwaniu, na 
październik-listopad tranzytowe 114 mar. w zaofiarowaniu, 
113 mar. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień tranzytowe 
112 m. w zaofiarowaniu, 111 mar. w poszukiwaniu, na kwie- 
cień-maj tranzytowe 112*/, mar. w zaofiarowaniu, 112 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 114 mar., 
tranzytowego 113 mar. Jęczmień targowano krajowy duży 
jasny 106 f. 148 m., 110/11 f. 152 mar., biały 109 f. 1>4 mar., 
russki tranzyto 100 f. 98 m., 99 m., 100 do 102 Ł 100 m., 106 £ 
101 m„ 111 f. 104 m.. 114 funt. 105 mar., jasny 103 f. 102 m, 
105/6 f. 102'/, m. 105/6 do 108 f. 104 mar., 104/5 i 107 f. 105 
m., 111 funt. 108 mar., pastewny 96 do 97'lj mar. za tonnę. 
Owies russki tranzyto 92 mar. za tonnę płacono. Groch polski 
tranzyto pastewny 115 mar. za tonnę targowano. Polski bon 
koński tranzyto 110 m. za tonnę płacono. Rzepik russki tran­
zyto letni 157 mar., 163 mar., 165 mar. za tonnę targowano. 
Mak russki tranzyto niebieski 360 m., biały 420 mar. za tonnę 
płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.15 mar., 
4.20, 4.22'/z 4.25 m., średnie 4.10 m , miałkie 3.95, 4 mar. za 50 
kilogr targowano. Otręby żynie na wywóz morzem 4 45 tu. ze 
50 kil. płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze go­
towym 62'/, mar. płacono, na październik-grudzień 54'/, mar. 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 55 mar. w poszukiwaniu, 
podlegający cłu w towarze gotowym 41'/, m. w zaofiarowaniu, 
na październik-grudzień 85 mar. w poszukiwaniu, na listo­
pad-maj 35'/, m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku ten­
dencja spokojna. Kurs w Gdańsku 253.7D mar. za 100 rs.

Mąka, po cokolwiek większych zapotrzebowaniach z osta­
tnich paru tygodni, nastąpiła zapelna cisza w handlu tym ar­
tykułom. Skutkiem tego ceny uległy malej obniżce.

WYSTAWA W CHICAGO.
Chicago 16-go października. (Tel. pr. K. TE)— 

Na wystawę powszechną w r. 1893-im przeznaczono 
parki Washington i Jackson, razem 1,000 akrów 
ziemi wraz z pobrzeżem jeziora Michigan. Przypu­
szczają, że z powodu billu Mac Kinleya, Europa nie 
będzie reprezentowaną na wystawia.

CŁA AMERYKAŃSKIE.
Budapeszt 16-go października. (Tel. pryw. 

K. W.)—Na pytanie, wniesione w parlamencie, wzglę­
dem skutków nowej taryfy amerykańskiej, oświad­
czył minister handlu, Barosz, iż rząd węgierski go­
tów jest przyłączyć się do każdej akcji, która była­
by zgodną z ckonomicznemi interesami Węgier. 
Oświadczył on się również za odnowieniem trakta­
tów handlowych.

hondyn 16-go października. (2W. pr. K.W.)~~ * 
W Sheffield, zkąd wywożono corocznie do Ameryki 
wyrobów stalowych za 360,000 funt, szterl., oddala­
ją 2,000 robotników, gdyż wywóz ten ustanie zu­
pełnie.

— Statki parowe Górnickiego odchą 
dzą z Warszawy do Płocka codziennie o godzini* 
8£, a z Płocka do Warszawy o godz. 6 rano. 363

ZNIESIENIE CŁA.
Berlin 16-go października. (Te', pr. R TE)— 

Frankfurter Zeitung donosi, iż rząd zajmuje się 
kwestją zniesienia ceł od zboża i bydła, sprowadza­
nego z Austrji i Włoch.

NOWE KREDYTY.
Berlin 16-go października. (Tel. pr. R. TT7.)— 

Dzisiaj w południe odbyła się rada koronna pod 
przewodnictwem cesarza. Głoszą, że na cele woj­
skowe żądany będzie nowy kredyt do wysokości 20 
miljonów marek. Znaczną część tej sumy pochłonie 
proch bezdymny, tudzież marynarka.

SPRAWY SOCJALNE
Bondyn 16-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Zpowodu ciągłych strejków w dokach londyńskich, 
towarzystwa komisowe tracą olbrzymie sumy i dla­
tego wstrzymały wszelkie dowozy zboża.

Antwerp ja 16-go października. (.Tel. pr. K. 
W.)—Robotnicy cygar przedstawili pryncypałom 
swoje opłakane położenie. Przeciętna długość ich 
życia wynosi zaledwie 33 lata. Żądają zrównania 
płacy kobiet i mężczyzn, usunięcia z fabryk dzie­
ci, oraz ośmiogodzinnego dnia pracy.

KX7RJER WARSZAWSKI. Dula 17. października 1890

Berlin 16 <ro października. (7>l. prwn. Kuriera 1Fnr««.ą— 
Giełda dzisiejsza usposobioną była cokolwiek mocniej. Nieco 
tańsza gotówka umożliwiła rozwinięcie się większej działal­
ności, skutkiem czego ruch zdołał się ożywić. Rynek warto­
ści russkich był dziś więcej uwzględniany i wykazuje popra­
wę. Ruble w tranzakejach końcomiesięcznych, za które pła­
cono początkowo 251.25, a w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 251.50, straciły następnie z powodu braku popytu 75 £ 
W porównaniu z wczorajszomi kursami, poprawiły się ban­
knoty russkie w obrotach natychmiastowych o 60 fen., 
a w dostawowych o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa 
lepiej o 60 fen., krótki Petersburg o 40 fen., długotermino­
wy zaś o 20 fen. Przekazy na Wiedeń niżej natomiast, krótkie 
o 50 fen. (177.10), długoterminowe o 70 fen. (175.50). Li­
sty zastawne ziemskie i listy likwidacyjne poprawiły się 
o 30 kop. Bez zmian notowano pożyczki wschodnie. Lepsze 
natomiast kursa osiągały 4"/0 konsolidowano pożyczki rus­
skie z r. 188u-go, 4'/2°/0 listy zastawne russkie i pożyczki 
premjowe russkie z r. 1866-go, gorsze zaś kupony celne. Akcja­
mi kredytowemi austrjackiemi obracano po 160. Dyskonto 
prywatne tańsze o '/s%- Żyto kupowane było dziś chętniej 
i podrożało w obu terminach o 25 fen.

Berlin 16-,-u października ( urz;<6>»M giełdy,'}
Bil.baif. rn s. w tr. nst. 250 90 
Weksle na Warszawę 250,30 
Weś.na Petersb.kr<56. 249 90 
Wek.ua Petersb. dług. 246.50 
Bil.ban.riissk.nadosc. 250.75 
Wschoduia poż. II om 
Listy zust. sari i t-oj

Kursa z 15 go października: 250.30, 249.70. 249.50 246.30, 
250.50, 79.70, 72.—, —, 177.50, 161.50.

Petersburg 16-go paździornia.—Weksle na Londyn 80.20. 
pożyczkapretnjowa I-ej emisji 227.75. Pożyczka premjowo 
Ii-ej emisji 212-25. Półimperjaly 6.48.

Licytacja w lombardzie.
•

Na 15 ej z kolei licytacji w lombardzie miej­
skim sprzedano wczoraj 23 zastawy, obciążone 
pożyczką w sumie rs. 359, oszacowana na rs. 
517, ze sprzedaży zaś osiągnięto rs. 601.

Numery sprzedanych wczoraj zastawów i osiągnięte 
za nich kwoty są następujące:

Nr. 13358—rs. 19 kop. 80; 13868 — rs.31 kop. 60; 13855— 
rs. 25 kop. 10; 13932 — rs. 48 kop. 10; 14045 — rs. 35 kop. 
10; 14113— rs. 4 kop. 80; 14182—rs. 57 kop. 60; 14193—rs. 8 
kop. 50; 14226—rs. 6 kop. 10; 14265—rs. 30 kop. 60; 14274 
—rs. 55 kop. 70; 14267 — rs. 4 kop. 10; 14280—rs. 13; 14285 
rs. 17; 14287—rs. 11 kop. 60; 14292 — rs. 43 kop. 10; 14302 
—rs. 25 kop. 50; 14316 — rs. 20; 14319 — rs. 31 kop. 10- 
14325----- rs. 13 kop. 30; 14338—rs. 85 kop. 50; 14383-rs.57:
14399—rs. 3 kop. 80.

Dzisiejsza, t. j. 16-ta z kolei licytacja, rozpoczyna 
się o godz. 10-ej zrana i trwać będzie do godz. I-ej 
po południu.

Do sprzedaży przeznaczono 17 zastawów, oszaco­
wanych na rs. 237, zastawionych za rs. 308.

Zastawy te sprzedawane będą według numerów 
w porządku następującym:

Nr. 14448-14454-14456 -14469-14528-14536-14553- 
14; 62—14581—14603—14622—14624—146J6—14653— 14666 
-14733-14876.

Na tern obecna sprzedaż zastawów całkiem się 
kończy, następna zaś odbędzie się w marcu r. p.

Pizewyżki osiągnięte przy sprzedaży, p0 potrące­
niu należności lombardowych i kosztów licytacyj­
nych, będą wydawane przez kasę lombardu okazi­
cielom świadectw zast iwowych tylko w ciągu roku 
jednego, licząc od dnia zatwierdzenia przez magi­
strat protokułu licytacyjnego. Nieodebrane w cią­
gu rzeczonego czasu przewyżki przelane zostaną do 
funduszów lombardowych na rzecz warszawskich 
zakładów dobroczynnych.

ZC3-TJBIOTSTO
w przejściu z Chmielnej w Aleje świadectwo 
gimnazjum V-go na imię Konrada Meklen- 
burga; odnieść za nagrodą: ul. Chmielna nr. 56 do 
właściciela. 3637
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KORESPONDENCJA PRYWATNA
— Dziękuję serdecznie... Jutro list... Życzę... Dc 

widzenia... oby jaknajprędzej... T. p. 3630

POCIĄGI Odch. I Przych.
godziny i minuty

Warszawsko-wiedeńska,
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy............................ 6 — r. 10 20 w.
Osobowy 3 klasy................................ 10 45 r. 6 15 w.
(Jsobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 35 p. p. H 05 r.

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl............................... 9 20 w. 6 10 t,
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą

do Granicy, dalej tylko I ej kl.) <
D) Do Aleksandrowa;

Kurjerski I i II kl............................... 3 35 p. p. 2 20 p. p
Osobowy 3 klasy................ .... 7 05 r. 9 40 w.
Osobowo miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska,
6 30 w. 8 35 r.

Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 3 45 p. p. 1,50 p. p.
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 10 45 w. 7^01 r.
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 9 30 r. 8 11 w.

Warszawsko-pet ersburska:
Poczt. 3 kl. doWilua, 2 kl. do Petersb. 10 30 r. 8 30 w.
Osobowy 3 kl........................................ 11 50 w. 5 — r.
Osobowy 3 kl........................................ 5 35 p. p. 9 45 r.

Nadwiślańska do Kowla:
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) . 11 15 w. 8 05 r.
Poczt, (także do Kielc i Koluszek) . 3 30 p. p. 2 15 p. p,
Towarowo-osobowy do Otwocka . . 7 15 w. — — MM

Miejscowy do Lublina (także do Dą-
browy, Ostrowca i Koluszek) . • 45 r. 10 22 w.

Nadwiślańska do Mławy,
Pocztowy........................................... 6 15 w. 11 15 r.
Osobowy........................................... 9 — r. 8 35 w.

Obwodowa z kolei wiedeńsk..
Osobowy............................................ 2 50 p. p. 2 57 p.£

Obwodowa z kolei terespolsk..
Osobowy........................................... 2 14 p. p. 7 54 r.
Osobowy........................................... 8 12 w. 3 30 p.


